Kodeks Etyki Lekarzy Dentystów w Unii Europejskiej

Po analizie zapisów Kodeksu Etyki Lekarzy Dentystów w Unii Europejskiej przyjętego w ramach CED (dalej: Kodeks CED) oceniam, że nie ma w tym dokumencie zapisów, które pozostawałyby w niemożliwej do pogodzenia sprzeczności z regulacją polskiego Kodeksu Etyki Lekarskiej. Należy jednak zaznaczyć, że oba Kodeksy nie mogą być oceniane w taki sposób, aby poszukiwać, czy każdemu zapisowi polskiego KEL odpowiada odpowiedni zapis Kodeksu przyjętego przez CED. Tak przeprowadzone porównanie wykazałoby odmienności, które jednak nie prowadzą do tego, że mamy do czynienia z dwoma różnymi standardami etyki zawodowej. 

Po analizie Kodeksu CED można stwierdzić, że kodeksem tym kierują takie same wartości, jakie przyświecały twórcom polskiego Kodeksu Etyki Lekarskiej. Wspólną cechą obu Kodeksów jest to, że w centrum uwagi pozostaje pacjent. 
Kodeks CED w obszernym rozdziale 2 określa szereg fundamentalnych zasad, jakimi lekarz dentysta powinien kierować się w relacjach z pacjentami. Wśród nich proklamowano, dobrze znaną z polskiego KEL, zasadę, że dobro pacjenta musi być przez lekarza dentystę uwzględniane w pierwszej kolejności. Jest tam również zasada zakazu dyskryminacji jakiejkolwiek grupy pacjentów, którą wyraźnie ustanowił także polski KEL. Są w Kodeksie CED zapisane także takie fundamentalne zasady jak: zasada działania po uzyskaniu uświadomionej zgody pacjenta, obowiązek powiadomienia o niepowodzeniu terapii, obowiązek zachowania tajemnicy zawodowej. Wśród zapisów występujących w rozdziale 2 Kodeksu CED są także takie zapisy, które wprawdzie nie mają swojego odpowiednika w polskim KEL, ale trudno uznać, że naruszają one reguły, w jakich funkcjonują polscy lekarze dentyści – chodzi tu np. o wprowadzony do Kodeksu CED obowiązek posiadania ubezpieczenia odpowiedzialności związanej z wykonywaniem zawodu. W Polsce obowiązek posiadania ubezpieczenia narzuciła ustawa o działalności leczniczej (a nie KEL) i nie jest on kwestionowany. Trudno więc tego rodzaju zapis Kodeksu CED uznawać za odstępstwo od obowiązujących polskich lekarzy dentystów warunków wykonywania zawodu. 
Przepisy rozdziału 3 Kodeksu CED w zakresie relacji ze społeczeństwem są dość skrótowe, ale oddają ogólną - i jak sądzę niekwestionowaną -zasadę, że lekarz dentysta ma obowiązek zwracać uwagę społeczeństwa na problemy zdrowotne i promocję zdrowia. W rozdziale tym wskazano także zasadę, że lekarz dentysta ma stosować się do zasad wynikających z prawa europejskiego i krajowego oraz zasad etyki obowiązujących w kraju, w którym wykonuje zawód. 

W rozdziale 4 Kodeksu CED opisano zasady wykonywania zawodu  lekarza dentysty – zapisano w nim reguły, które co do swojego ducha odpowiadają albo polskiemu KEL albo przepisom prawa polskiego. Wśród nich jest reguła, że lekarz dentysta ma wykonywać zawód zgodnie z aktualnym stanem wiedzy medycznej, że decyzje medyczne nie powinny być dyktowane względami ekonomicznymi, że lekarz dentysta ma obowiązek podnoszenia kwalifikacji zawodowych. Zapisane w tym rozdziale wzmianki o reklamie opatrzone są wyraźnym zastrzeżeniem, że dotyczą tylko tych krajów, w których reklama jest dozwolona według reguł krajowych. Z racji wprowadzonego w ustawie o działalności leczniczej zakazu reklamy działalności leczniczej te zapisy Kodeksu CED nie będą miały zastosowania. 

Rozdział 5 dotyczący usług świadczonych droga elektroniczną nie znajduje swojego odpowiednika w polskim KEL i zawiera rozwiązania stanowiące swego rodzaju wdrożenie przepisów unijnych w zakresie świadczenia usług drogą elektroniczną, głównie odnosząc się do sytuacji prowadzenia strony internetowej przez lekarza dentystę. Tego rodzaju regulacja  nie jest objęta zakresem polskiego KEL, miejscem na podobne uregulowania tej kwestii przez samorząd lekarski byłaby raczej odpowiednia uchwała Naczelnej Rady Lekarskiej w zakresie zasad informowania lekarzy prowadzących gabinety o swojej działalności (obecnie uchwała NRL dotycząca tej kwestii reguluje np. zasadę wywieszania tablic przed siedzibą gabinetu, w mniejszym stopniu kwestie występowania lekarza dentysty w internecie). Nie jest to jednak okoliczność, która nakazywałaby odrzucać rozwiązania przyjęte w Kodeksie CED.       
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